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Przemyśl dnia 5 maja 1883.
We czwartek 3 bm. o godzinie 4 po południu w 

sali magistratualnej odbyło się zebranie tymczasowego 
komitetu przedwyborczego, zawiązanego celem przepro
wadzenia wyboru posła do sejmu krajowego z miasta 
Przemyśla. W obecności 30 członków komitetu zagaił 
zebranie przewodniczący c. k. notaryusz Frankowski, 
oznajmiając obecnym, że przedmiotem dzisiejszego ze
brania jest uchwalenie zwołania walnego zebrania wy
borców miasta Przemyśla, aby wybrali komitet wybor
czy stały. Na wniosek Dra Mochnackiego uchwalono 
•bez dyskusyi zwołać walne zgromadzenie wyborców na 
niedzielę 6. bm godzinę 4 po południu do sali radnej 
magistratualnej i w odezwie wyraźnie zaznaczyć, że wy- 
daje ją komitet miejscowy zawiązany z polecenia ko
mitetu centralnego. Nad drugą częścią wniosku tegoż 
mówcy, aby walnemu zebraniu przedstawić członków 
obecnego tymczasowego komitetu do ponownego wyboru 
i przygotować odpowiednie kartki, wywiązała się dłuż
sza dyskusya, w której jedni utrzymywali/źe to nie 
wypada, by się komitet tymczasowy tak obcessem na
rzucał, drudzy zwalczali tę wstydliwość, aż wreszcie 
na wniosek radcy Lea dodano przewodniczącemu pod
komitet z 4 członków, mianowicie z pp. Lea, Monnego, 
Dra Bosenbacha i Majerskiego, i temuż -polecono • prze
glądnąć i uzupełnić listę tymczasowego komitetu do li
czby 50ciu i przygotować odpowiednią .ilość kartek dla 
ułatwienia wyboru. Na tem wyczerpnięttrporządek dzien
ny i ukończono obrady.

Mniej spokojnym był przebieg zgromadzenia Prze
myskiego komitetu przedwyborczego dla wyboru posła 
do sejmu z grupy mniejszych posiadłości. Zgromadze
nie to odbyło się w sali tut. wydziału powiatowego w 
piątek 4 b m. o godzinie 11. przed południem.

Gdy już na poprzedniem zgromadzeniu p Kamiń
ski wprost postawił kandydaturę Aleksandra hr. Kruko- 
wieckiego, przeto po krótkiem zagajeniu posiedzenia 
przez przewodniczącego p. Dembowskiego, prosił p. Ka
miński o głos celem poparcia kandydatury hr. Kruko- 
wieekiego. Nadmienić wypada, że ostatni nie przybył 
na zebranie. P. Kamiński w streszczeniu przemówił zą 
kandydaturą hr. Kr,, bo tenże posiada w wysokim sto
pniu 3 zalety, które go czynią bardzo pożądanym jako 
posła, t. -j. niezawisłość, cywilną odwagę i wytrwałość. 
Wobec tych niepospolitych zalet, hr. Krukowiecki po
winien być wybranym i ma wszelkie szanse przejść w 
Przemyślu. Przechodząc przeszłe życie hr Kr. mówca 
podnosi, że tenże poświęcił dla Ojczyzny i dobra ogółu

majątek i życie: będąc na emigraćyi w wieku nieod
powiednim, udał się do szkoły wojskowej w St Oyr i 
jakkolwiek dla braku odpowiednich studiów. przygoto
wawczych ogromnie wiele kosztowało go to pracy, nie 
uląkł się jej, byle w r. 1863 tem skuteczniej służyć 
sprawie narodowe,. Hr. Kr. wierzy w przyszłość Polski, 
jeżeli Polska z Rusią pójdą ręka w rękę; wierzy on 
w odbudowanie Polski opartej na silnym i zamożnym 
stanie włościańskim i dla tego wszędzie i zawsze stara 
się jego byt polepszyć Przyszedłszy w nasze strony i 
przekonawszy się, że żydzi arendarze są owymi pijaw
kami, które wysysają mienie z włościan, on pierwszy 
wyrzucił żydów z karczem i obsadził je katolikami. Hr. 
Kr wszelkiemi siłami dąży do podniesienia dobrobytu 
i oświaty włościan i w tym kierunku nie szczędzi ża
dnego trudu Uważam go za zdolnego na posła nie tylko 
jako patryotę, ale że jak podniosłem posiada on najwa
żniejsze warunki, aby być dobrym posłem, posiada nie
zawisłość, cywilną odwagę i wytrwałość

O pierwszych dwóch zaletach nie potrzebuję mó
wić, bo tych hr. Kr. nawet największy wróg nie od
mówi : jego wytrwałość zaś istotnie należy podziwiać, 
bo każdy inny, któryby doznał tyle przeciwności, tyle... 
(tu mówca oświadcza, źe nawet nie chce użyć odpo
wiedniego wyrazu), z pewnością zniechęciłby się. Jak 
po za sejmem hr. Kr pracował zawsze dla włościan, 
tak i w sejmie zawsze ich dobro miał na oku. Skoro 
rozchodziło się o podwyższanie podatku, lub o wydanie 
grosza publicznego na niepotrzebne cele, hr. Kr. zawsze 
stawał w obronie włościan i nieraz skutecznie zwalczał 
podniesione projekta. Weźmy kopytkowe, toż każdy 
przyzna, że tutaj hr. Kr. ma zupełną słuszność, że z 
kopytkowego tylko miasta mają korzyść, a włościanie 
tylko płacą; ot naprzykład w Przemyślu, póki nie było 
kopytkowego, była dobra targowica i przyjeżdżający na 
targ miał gdzie stanąć, obecnie miasto pobierając ko
pytkowe, wyrzuciło targowicę za miasto, gdzie trzeba 
brnąć w błocie, a fury przybywające na targ nie mają 
nawet gdzie stanąć.

W sprawie banku włościańskiego hr. Kr. położył 
niezaprzeczenie ogromne zasługi i uzyskał ogromne ko
rzyści; jego to ciągłemu występowaniu i nawoływaniu 
trzeba głównie przypisać, że zewsząd odezwały się gło
sy przeciw niesumienności banku, i że pod tą pressyą 
bank musiał spuścić wygórowane procenta do 8°/., lub 
9% od sta; a nawet wyszło rozporządzenie ministeryal- 
ne orzekające, że do tegoż banku ustawy o lichwie ma
ją zastosowanie. Przeciw budowie gmachu sejmowego 
również najwięcej oponował hr. Kr., i czy nie przyznać 
mu słuszności, czy krajowi tak biednemu jak nasz po
trzeba tak kosztownego gmachu? Natomiast już wów
czas podniósł hr. Kr. myśl założenia banku krajowego 
dla ratowania kraju z upadku ekonomicznego; zakrzy-
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Pierwszy ż poprzedników moich zaprowadził sza
nownych słuchaczów do zacisza domowego i zapoznał 
nas ze wszystkimi czynnikami wychowawczymi w życiu 
rodzinnem, ogrzał nas ciepłem domowego znicza, nau
czył cenić dom i życie domowe, podniósł cicho i skro
mnie dla rodziny poświęcającą się kobietę do godności 
bohaterki i przekonał nas, że nie przez czcze powtarza
nie wzniosłych zdań i frazesów, nie przez naukę samą, 
ani hałaśliwe olbrzymie przedsięwzięcia, osięga się u- 
moralnienie i uszlachetnienie tak pojedynczych jedno
stek jak całych narodów, ale przez ciche i skromno 
wykonywanie obowiązków naszych względem najbliższej 
nam rodziny, a dalej obowiąków względem naszych 
współobywateli i bliźnich. Drugi prelegent wprowadzi
wszy nas do warsztatu uczonego, nauczył nas cenić 
ciężką jego pracę, wydobył w oczach naszych szlache
tny metal prawdy historycznej, z nieużytecznej rudy ba
śni, zdziwił bystrością, wszechstronnością i głębokością 
badań krytyki historycznej a w końcu z uznania go
dnym szacunkiem dla tej rudy złotonośnej złożył nieużyto- 

czano go i projekt upadł, jednakże już w kilka lat pó
źniej przekonano się, że myśl była dobra, i dziś bank 
krajowy wprowadzony. — Otóż jestem przekonany, że 
hr. Kr. w sejmie istotnie jest potrzebnym i nader po
żytecznie może działać. Nigdy nie było do sejmu tyle 
nowych kandydatów jak obecnie, a to jest dla mnie 
wskazówką, że ci ludzie chcąc i mogąc pracować dla 
dobra publicznego, uważają również sejm w dotychcza
sowym składzie za nieodpowiedny, cheą wejść do niego 
i jego skład polepszyć. Niewątpliwie jednak hr Kr. 
jest z nich najpotrzebniejszy, i dlatego to kółko posłów 
niezawisłych starało się wciągnąć go do swego grona, 
a jak czytałem w dziennikach, komitet ściślejszy posta
wił jego kandydaturę. Hr. Kr. ma wszelkie szanse 
przejścia. Gdyśmy się wszyscy obawiali wrogich kandy
datów, hr. Kr swymi zabiegami pomógł ich zwalczyć, 
dziś gdy wrogowie ucichli, byłoby niewłaściwem od
rzucać tę kandydaturę. Zresztą zastanówcie się Pano
wie dobrze nad tem nim ją odrzucicie i nie narażaj
cie nas na przegraną, lub eo gorsza na to,, że z niepo
rozumienia skorzysta wróg, i przejdzie ktoś wcale nie
pożądany.

Z kolei zabrał głos ks. Adam Sapieha, by odpo
wiedzieć poprzedniemu mówey. Przemówienie tego zna
komitego i porywającego mówcy było tak świetnem i 
wyczerpującem, że żałujemy mocno, że dla braku ste
nografa, nie możemy tej mowy podać dosłownie. Na 
wstępie mówca przyznaje zasługi postawionego kan
dydata, zwłaszcza w powstaniu z r. 1863 i kończy tem, 
że.dlatego to, gdy hr. Kr. przybył w te strony wszy
scy go popierali, bo widzieli w nim dobre chęci, a co 
więcej tę młodzieńczą prawie górą .-ość, która mu nada
wała wyższość nad innymi

Jednakże ciągnie mówca, przeszłość nie znosi tera
źniejszości, a my ostatnią musimy badać, bo mamy wy
bierać dziś, mamy wybierać na przyszłość. Przepraszam, 
za daleko poszedł poprzedni mówca twierdząc, że Kr. 
pierwszy poznał zły wpływ żydów i pierwszy usuwał ich 
z karczem. Jeszcze hr. Kr. nie było w Galicyi, a już 
inni pracowali w tym kierunku, już w r. 1840, a nawet 
w r. 1838 widzieliśmy tego przykłady, hr. Kr. przeto 
był w tej mierze znacznie późniejszy. Poprzedni mówca 
podniósł z naciskiem niezwykłą wytrwałość swego kan
dydata, jednakże o wytrwałości można mówić u męża 
publicznego tylko wtedy, jeżeli on kilkadziesiąt lat stra
wi! w służbie publicznej. — hr. Kr. pracuje dopiero od 
lat kilku, a to za mało, by mu wydać świadectwo wy
trwałości. Odwaga cywilna jest wielką cnotą, jeżeli nią 
kieruje umiarkowanie, lecz jeżeli nie zna tego hamulca, 
staje się ciężkim błędem Zawsze występować tylko z za
rzutami, zawsze i wszystko obrzucać błotem, zawsze tyl
ko hańbić i bezcześcić wszystko i wszystkich, najbezpod- 
stawniej zarzucać, że ktoś jest złodziejem, krzyczeć że 

czny dla siebie materyał i pogodził prawdę historyczną 
z prawdą moralną

Trzeci z rzędu radbym szanownym słuchaczom 
pokazać, że wychowanie ludów tą samą drogą postępuje, 
co wychowanie jednostek, t. j. źe prócz szkoły życia 
przechodzą one także inną szkołę w ściślejszem znacze
niu, że doświadczenia i płody umysłowe jednych po
koleń, są książką dla późniejszych pokoleń, z której 
swą wiedzę czerpią, nie giną bowiem pokolenia bez 
śladu, jak owa liście spadające z drzewa, a niemal ka
żda karta historyi literatury przekonuje nas o 
prawdziwości słów wielkiego wieszcza naszego: ,Nauką 
i pieniądzmi inni się bogacą. Mądrość sam z siebie 
własną dobyć musisz pracą - 1 w istocie taki sam prze
dział między nauką a zastosowaniem tejże w życiu, jak 
między naśladownictwem obcych płodów, a przeniesie
niom piśmiennictwa na grunt rodzinny i czerpaniem 
myśli z własnego ducha i z własnego życia Jeżeli zaś 
który wiek zasługuje na tę nazwę szkoły w nąjściślej- 
szem znaczeniu, jeżeli który wiek był ezystem naślado
wnictwem t. j. powtórzeniem słów nauczyciela z serca i 
przekonania i oddziałał na wychowanie nasze w ten 
sposób, jak szkoła oddziałuje na jednostki, to jest to wiek 
szesnasty. Lecz zanim szanownych słuchaczów zapro
wadzę do ław szkolnych naszego narodu, wypada nam 
się nieco cofnąć i przypatrzeć się owym krokom, kiedy 
to wodzeni na pasku scholastyczności, wyuczając się 
dopiero abecadła, własnych myśli i uczuć pozbawię ii 
byliśmy, bo śpiewy owych piewców ludowych, dziś tak

podziwiane i odszukiwane, były jakby szczebiotaniem 
dziecka, których narody gwałtem oduczyć się musiały, 
bo tego żądała piastunka, cywilizacya nasza. — Dawno 
jeszcze przed upadkiem politycznym państwa rzymskie
go, wskutek tyranii władców i zepsucia moralnego oby
watelstwa z jednej strony, a dzikości i okrucieństwa 
napływających zewsząd barbarzyńców z drugiej strony, 
upadła cywilizacya rzymska, a z nią piśmiennictwo, 
życie moralne i intelektualne, język zdziczał, a tylko 
jedynie przepych, świadczący o zamożności bankruta 
pozostał czas jakiś, zanim się dostał do rąk owych bar
barzyńców, którzy i upadek polityczny temu grzeszni
kowi zgotowali To też resztki tej cywilizacyi,które się 
w spuściźnie państwom europejskim, wzrosłym na grun
cie dawniejszego imperyura rzymskiego dostały, były 
spuścizną bankruta, któro chciwie przywłaszczone przez 
niedoświadczone ludr, więcej może szkody tem im wy
rządziły, że owoców prac dawniejszych wyrzec się im 
kazały, niżeli pożytku tem, że odtąd na tych gruzach 
budowę dalszej cywilizacyi stawiać poczynano. Każdy 
bowiem przyzna, że przebudowywanie więcej ofiar nie
raz pochłania, jak nowa budowa, a gmach ten przebu
dowany nigdy zastosować się nie da do potrzeb. Ale 
zaledwie wzięto s:ę do tej rekonstrukcyi, a wtem nowy 
wypadek zachwiał podwalinami państw zachodnich, 
które pierwsze do samoistnego życia budzić się zaczyn, 
nały. Oto Arabowie zniszczeniem znacząc ślady swoje, 
przeprawili się przez cieśninę Gibraltar niosąc zniszczę-^’’ 
nie państwom chrześciańskim, aż odparci potęźnem ra-



Kr. mówca może śmiało twierdzić, że tenże nic nie 
zdziałał i jego interwencya była zawsze szkodliwą, bo 
występował tak, źe odstraszał wszystkich do przeciwnego 
obozu. Wina to w wysokim stopniu jego nieodpowie- 
dna edukacya. Wie on o wszystkim cośkolwiek, lecz bar
dzo mało, a posiada natomiast zarozumiałość bez granic, 
która nie znosi oppozycyi, i nie uchyli czoła przed roz- 
sądniejszem zdaniem Prawda, że hr. Kr krzyczał prze
ciw lichwie, ale to była tylko gadanina nie poparta żadnymi 
dowodami i dla tego też me mogła dać podstawy do 
żadnej uchwały. Dopiero gdy się inni wzięli do tego i 
pozbierali dowody, przeprowadzono ustawę o lichwie, a 
hr. Kr. teraz sobie przypisuje zasługę.

Teraz kandyduje i twierdzi, że jego obecność w 
sejmie jest tak niezbędnie potrzebną, że inaczej sejm 
nic nie będzie wart. To straszna zarozumiałość, tem 
straszniejsza, że cały sposób występywania hr. Kr. po
ucza nas, że jego obecność w sejmie potrzebna chyba 
na to, aby służyła wrogom, a nam przyniosła hańbę i 
szkodę. Tu mówca opowiada o soborczyku świętojurców 
przemyskich, którzy postanowili popierać kandydaturę 
hr. Kr właśnie dla tego, źe on hańbiąc i bezczeszcząc 
wszystko co polskie, krajowe i autonomiczne, najlepiej 
służy wrogom, którzy mogą śmiało podnosić, że to sło
wa Polaka, a nie wroga, „Jeżeliś głupstwo zrobił, prze
ciwnicy chwalić cię będą.-' to przysłowie, sprawdza się 
na hr. Kr. Potępił on w czambuł Koło polskie i jego 
politykę, a nie pomni na to, że gdyby Austrya upadła, 
nas czeka niechybnie knut, a my Rusini więcej się tego 
musimy obawiać, niż Polacy łać. wyz, bo ostatnim na
rzucą Moskale swój język, nam narzucą i schizmę (brawo) 
Nasz interes wymaga silnej Austryi, by się bito w Pe
tersburgu, a nie na naszej ruskiej ziemi, m/ mnsimy 
się sprzeciwiać dążeniu tej party  i niemieckiej, która 
wzdychając ,,zum grossen deutsehen Vaterland“ chcia- 
łaby osłabić Austryę, bo tego wymaga nasz interes Ale 
hr. Kr. nie widzi tego, on postępuje tak, że płatny a- 
gent moskiewski nie mógłby odpowiedniej działać, bo 
debgacyą polską zwie głupcami za to, że rozpocząwszy 
swą działalność pod przewagą Niemców, potrafiła dopro
wadzić do tego, źe dziś mimy ministra dla Galicyi i 
polaka ministrem skarbu. Hr. Kr. chce koniecznie, aby 
się delegacya kłóciła jak on z wszystkimi, żeby nam 
chyba znowu zesłano Niemców na wszystkie urzęda. 1 
to mi być patryotyzm, to wytrawny sąd polityczny, — 
lecz prawda, ciemny przeszkód nie zna.

Hr. Kr. wszystkich beszta, siebie chwali: przypa
trzmyż się teraz jak on sam postępuje On twierdzi, że 
dwór powinien się połączyć z gminą, powinien zarówno 
płacić na drogi i szkołę. Czyż połączył on się z gminą, 
co mu przecież wolno? Czy płaci na drogi i szkołę, 
choć centa więcej niż musi ? nie, on głośno płacze, że 
chłop biedny, ale centa mu nie da. On wypędził żyda, 
a sam kaźe szynkować, i w Aksmauicach pija jak da
wniej, a hr. Kr. milczy, bo on robi wszystko na po
zór. Ten narodolubec czyż dał bodaj kilka morgów na 
wzorowe gospodarstwo lub ogród? nie; on gdy wieśniak 
ukradł z jego ogrodu kilka szczepków i posadził je u 
siebie, zaskarżył go do sądu i chciał przysięgać, że te 
szezepki wartają 40 zł., aby wieśniak dostał wyższą 
karę, sąd jeduak nie dopuścił do tego, wezwał ogro
dników i ci powiedzieli, że te szezepki wartają razem 
najwyżej 6 zł. Oto jest hr Kr. Dla blagi wyszuka je
dnego lub drugiego wieśniaka i krzyczy o nich, a sam 
postępuje całkiem inaczej; to nie patryotyzm, to tylko 
blaga Dla blagi hańbi on wszystko co polskie i ogła
sza w swem piśmidle, niepomny na to, że nieprzyjacie
le nasi z radością podnoszą, że to napisał Polak; a ja 
dodam „Chwała Bogu“ że to czyni Krukowieeki, nie 
kto inny On sam to mówił w obie wielu, źe przy 
pierwszych wyborach od swych przyjaciół w Warszawie 
dostał na agitacyę 10.000 rs., możeby był łaskaw wy

wszyscy kradną, a nie dbać o dowody, ani o fakta, to 
nie jest odwagą cywilną, tak jak ja ją rozumiem, opartą 
na takcie i męskim charakterze, a taką to właśnie odwa
gę posiada niestety hr. Kr. Poprzedni mówca podnosi 
jako zasługę kandydata, że przemawiał zawsze - przeciw 
podwyższeniu podatków, — a nazwijcież mi Panowie bo
daj jednego, któryby był szedł w przeciwnym kierunku, 
więc cnota to bardzo ogólna i zasługa niewielka. Co do 
kopytkowego mówca zwraca się tylko do strony przed
miotu moralnej i pyta, czy wówczas kiedy nie było 
jeszcze kopytkowego, miasta miały takie obowiązki w o- 
bec kraju jak teraz. Niewątpliwie nie, a więc godziwą 
widzi rzeczą, by w interesie kraju wsie miastom podały 
rękę. Mam prawo atakować kandydata w tej mierze: 
w Galicyi niestety aż nadto dobrze doświadczyliśmy już 
skutków tej zasady: dwide et impera, a szanowny 
kandydat wykonuje ją właśnie choć w innej formie i pod 
innym pozorem i podjudza do waśni. Nie szczuć nam lu
du na inteligencyę i miasta, bo to tylko zgubne może 
sprowadzić następstwa. Jeżeli targowice złe, poprawmy 
je. Ale szczuć i szczuć i waśnić, wszystko i wszystkich, 
toż trzeba nie znać kraju albo poddawać się tylko ner
wom. i zachciankom. Tego ja ani za zasługę nie poczy
tam, ani za kwalifikacyę na posła, (brawo).

Co do banku włościańskiego, czy zniżenie procentu 
wyłączną kandydata jest zasługą nie wiem, co więcej 
te przechwałki przypominają mi człowieka, który przez 
3 dni modlił się o deszcz, deszcz upadł, a on wszędzie 
głosił, że to tylko jego zasługa. Wszak tu i inni praco
wali, a najwięcej zdziałały stosunki ekonomiczne i ogól
ne obniżenie stopy procentowej, więc co najmniej nie 
tak wielka tu zasługa kandydata. Co do gmachu sejmo
wego hr. Kr. nie zasiadał jeszcze w sejmie, gdy juź śp 
Ludwik Skrzyński i inni gorąco występowali przeciw bu
dowie gmachu sejmowego, więc i w tej mierze hr. Kr. 
niewłaściwie sobie przypisuje zasługi. Poprzedni mówca 
twierdzi, że idea banku Krajowego upadła, gdy ją pod
niósł hr. Kr. a przeszła gdy ją podnieśli inni Ńie zbyt 
to pochlebnie świadczyłoOy o działalności hr. Kr.

Wtedy, gdy on podniósł tę myśl, myśl ta była 
bezwarunkowo nie na czasie; bo konstelacye fiu rasowi 
były tego rodzaju, że ani za granicą ani w kraju nie 
można było dostać taniej pożyczki. Dziś stosunki się 
zmieniły, lecz to nie jest zasługą kandydata. Poprzedni 
mówca cieszy się, że jest wielu kandydatów, ja mogę go 
zapewnić, że byłoby ich o wiele więcej, lecz hr. Kr. 
zniechęcił bardzo wielu i odstraszył bardzo wielu. Po
przedni mówca pyta, czy może być lepszy kandydat jak 
hr. Kr., a ja zapytam czy może być gorszy od tego 
człowieka, który wszystko z biotem mięsza, który nie 
uzna i uznać nie chce żadnej zasługi, żadnej powagi, 
który się ciska na wszystko, a piśmidłu zaułkowemu, 
którego się mieni być protektorem, pozwala się wdzierać 
bezwstydnie nawet w stosunki prywatne ludzi zacnych 
i bezcześcić ich w najohydniejszy sposób, od tego czło
wieku gorszego kandydata nie ma (brawo.) Jak chcę mo
ralność w rodzinie, tak chcę mieć moralność w kraju. 
Idźmy dalej, w szkalowaniu i bezczeszczeniu wszystkie
go, a zniweczymy kraj i zdemoralizujemy go. Zdemora
lizujemy włościanina, a czy on ma kilka centów w kie
szeni, lub nie, licha to warte. Są rzeczy, których szar
pać nie wolno, a kandydat, wyznaję to z żalem i wsty
dem, zbyt ciężko zgrzeszył właśnie w tym kierunku 
(brawo).

Przewodniczący konstatuje, że w komitecie ściślej
szym kandydatura hr. Kr. dotąd nie była postawioną, 
ani uznaną, — następnie udziela głos Dr.M ochnackiemu. 
Mówca stwierdza również na wstępie, że początkowo hr 
Kr. ujął sobie wszystkich i znalazł ogólne poparcie, 
zwłaszcza gdy swoją kandydaturą potrafił pokonać świę- 
tojurców; nie przypisuje on mu zasługi zwycięztwa, lecz 
podjęcie inicyatywy. Dziś po kilkuletniej działalności hr. 

jaśnić, co to byli za przyjaciele: Jan Dobrzański w Gaz. 
naród, twierdził, że rada ruska dostawała rossyjskie ru
ble na agitacyę, lecz został zasądzony, bo pokazało się w 
procesie, że ruble do rady ruskiej nie poszły Możeby 
hr. Kr. powiedział co to za ruble? U hr. Kr. „ja“ staje 
na pierwozym planie, on jest egoistą w najwyższym 
stopniu, ale nie patryotą W sejmie mówił on tylko dla 
galeryi, dlatego też wszystk e jego przemowy puszczano 
między uszy, dla tego też nie odnosiły żadnego skutku. 
Ja się nie dziwię, że hr. Kr. jest takim nieprzyjacielem in- 
teligencyi, a szczególnie adwokatów, on wie że tym lu
dziom nie zaimponuje tego rodzaju blaga, on wie nad
to, że im znaną jest historya, której bezstronnego sądu 
niepohamowana ambieya jego ojca nadaremnie ujść by 
cheiała; on się boi z jednej strony d (świadczenia, z 
drugiej wiedzy ludzi inteligentnych

Włościanom potrzeba innego posła — mianowicio 
takiego, który prawdziwie interes wieśniaków będzie 
miał na celu, i potrafi go zastępować. Siłą, przebojem, 
krzykiem nie wiele się zyski, więc wybierźmy lepiej 
takiego, który będzie się kierował umiarkowaniem i w 
razie potrzeby pitrafi dla‘nas bodaj prośbą coś wyko- 
łatać Hr Kr. tego nie potrafi, oń już z góry nie uzna- 
je centralnego komitetu, a z góry woła, że sejm będz.e 
zły, on nie uznaje władzy i wyłamuje się z pod władzy, 
a taki człowiek nie jest odpowiednim na posła i nie 
może działać skutecznie Dobrze to mówią: Sądź drze
wo po owocach, a jeżeli hr Kr. tak sądzić będziemy, 
to nie powinien on być w żadnym razie posłem, bo 
jego działanie tylko wrogom przynosi korzyść. Dziś 
jako poseł szkidzi o i b irdzo krajowi, gdy w swem obrzy
dłem piśmidle- hańbi i bezcześci wszystko co swojskie, 
ale słowa jego przebrzmią bez szkody, gdy on je będzie 
wygłaszał li tylko jako człowiek prywatny. Na t j pod
stawie mówca wnosi, aby kandydaturę hr Kr. odsunąć 
jako niezgodną z interesami kraju, narodu i włościan.

Z kolei zabiera glos Dr Al. Dworski, aby sprostować, że 
niesłusznie hr Kr. sobie przywłaszcza inieyatywę w spra
wie banku włościańskiego. Już w czasie zakładania tego 
banku rada powiatowa przemyska jednogłośnie orzekła, 
źe bank teu będzie zgubą dla włościan, i na zebraniu 
wszystkich wójtów gmin oświecała ich potem, i wezwała 
wszystkie wydziały powiatowe aby działały w tym sa
mym duchu, a ks. Adam Sapieha kazał odbić broszurę 
napsaną wtely i rozdać między włościan To działo się 
w czasie, gdy, hr. Kr. nie było jeszcze w Galicyi Ró
wnież i lichwa była już przedmiotem rozpraw sejmowych, 
a śp. Dc. Rydzowski był juź referentem projektu usta
wy, nim hr. Kr. zasiadł w sejmie; więc i tu nie był on 
pierwszy.

Mimo tych przemówień p. Kamiński zabiera jeszcze 
raz głos, aby podtrzymać kandydaturę hr. Kr. i przy 
końcu swego krótkiego przemiwieuia, w którem nie przy
toczył nic nowego ani nie odparł zarzutów, — podniósł, 
że na mowę Dra Mochnackiego nie odpowiada, bo uwa
ża to za nader niewłaściwe, aby za przewiny ojca 
czynić odpowiedzialnym syua.

Na to odpowiada Dr Mochnacki, że właśnie dla
tego, że fakt ten należy juź do historyi, wolno' o nim 
wśpominać i czerpać w nim naukę, dokąd prowadzi taka 
nieusprawiedliwiona ambieya i zarozumiałość bez granic, 
jaką widzimy u hr. Kr. Jeżeli hr. Kr wymaga delika
tności, niechże się sam kieruje delikatnością, ale kto tak 
walczy jak on, że nawet bez powodów i tylko dla osobi
stych zachcianek bezcześci wszystkich i obrzuca błotem, 
ten upoważnia swem postępowaniem do tego, aby go do
brze i wszechstronnie zbadać, czyli jest on tak czysty i 
nieskazitelny, za jakiego chce uchodzić.

P. Radochoński zabiera glos i w bardzo trafnóm i 
dobrem przemówieniu podniósł, źe juź nieraz hr Kr. 
wiele obiecywał, przyjmował petycye a potem ani ust 
nie otworzył i nic nie zrobił, i włościanie nie widzą 
dotąd skutków tej tak zachwalanej jego pracy, tem 
więcej, że on nawet nie raczył swym wyborcom zdać 
sprawy ze swego posłowania. Jeżeli hr. Kr. istotnie tak się 
spracował, to niechże sobie już spocznie, bo my włoś
cianie nie mamy juź do niego zaufania i chcemy spró
bować, czy inny poseł nie potrafi dla nas zrobić więcej 
niż hr. Kr. Zły dobrego nie zrobi, my życzymy sobie 
posła coby kochał naród, kochał włościan, coby chciał i 
potrafił coś zdziałać. Dlatego mówca stawia kandydaturę 
ks. Adama Sapiehy (brawo.)

Po wyczerpaniu dyskusyi przewodniczący podaje . 
pod głosowanie kandydaturę hr. Krukowieckiego, za 
którą oddaje głos tylko p. Kamiński, a gdy ta w ten 
sposób upadła, poddaje pod głosowanie kandydaturę ks. 
A. Sapiehy, którą jednogłośnie przyjęto.

Po krótkich przemówieniach ks. A. Sapiehy, który 
kandydaturę przyjmuje, jaskolwiek niechętnie, bo wie o 
tem, że w walce z hr Kr. tak on jak i wszyscy, któ
rzy go będą popierać, będą paskudzeni i obrzucani bło
tem, — i Dra Mochnackiego, który zaznacza, że wszyscy 
mają prawo mymagać od ks. S. aby przyjął kandydatu
rę i wystąpił do walki, bo wybór hr. Kr. wskazywałby, 
źe bezczelność i oszczerczość popłacając, zyskują j’eszcze 
nagrodę, a takie; infamii powiat nie może cierpieć; — i 
po podziękowaniu wypowiedzianem ks. S za przyjęcie 
kandydatury przez Radochońskiego; — przewodniczący 
zamyka zebranie oznajmieniem, że postawioną kandy
daturę ks S. dziś jeszcze postawi w komitecie ściślej
szym i doniesie o niej komitetowi centralnemu we Lwowie.

poetów włoskich do dzieł nieśmiertelnych, bo tylko je
den z nich t. j. Bócacio na tyle posiadał język gre ki, 
że Homera bez pomocy czytać był w stanie. Ale wła
śnie w owym czasie wystąpienia owych trzech 
wieszczów Florentyjczyków przyczyniły się wypadki poli
tyczne do wzrostu nauk humanistycznych. — Oto cią
gły i raptowny wzrost państwa Otomańskiego zagraża
jący nietylko całości, ale życiu dalszemu spróchniałego 
cesarstwa bizantyjskiego, zbliżył cesarstwo wschodnie 
do państw zachodnich. Kośeiół wschodni oderwany od 
pnia wiary Chrystusowej uczuł dopiero teraz izolowane 
stanowisko swoje, a chcąc grożące wypadki polityczne 
odwrócić, zapuśeił się w rokowania ze stolicą apostol
ską i chrześciańskiemi państwami zachodu, chcąc nową 
krucyatę w swoim interesie wywołać. Rokowania te nie 
doprowadziły wprawdzie do żadnego dodatniego rezul
tatu, bo tym izasem został Konstantynopol zdobyty — 
a państwa zachodnie nie były tak pochopne do podjęcia 
nowej awanturniczej wyprawy, z której, nie wiele oso 
bistych korzyści dla siebie spodziewać się mogły, ale 
owi dyplomatyczni wysłannicy byli zarazem apostołami 
nowej nauki, która gorączkowo podchwycona, nie tylko 
na piśmiennictwo, ale na ciłe życie społeczne ludów 
tak przeważny wpływ wywarła, że je zupełnie prze
kształciła i podniosła. Chryzolarat, Argyropul Gaza, Ge- 
mistus Pletho, a szczególnie kardynał Bessarion i Masy- 
silius Fecinus wraz z Kalinikiem i Laskarisami byli 
obok wielu innych apostołami owej nauki.

____________ (Dok. n.)

mieniem Karola Młota stale osiedlili się w Hiszpanii, 
a będąc równie szczęśliwymi na polu pracy i oświaty, 
dokonali w krótkim czasie zdobyczy na polu eywiliza- 
cyjnem, które cały świat ówczesny zadziwiły. Z tych 
dwóch czynników t. j. z przekształconych owych szcząt
ków cywilizacyjnych Rzymian' i szybkowzrosłej eywi- 
lizacyi u Arabów na gruncie zelotyzmu religijnego 
chrześciaństwa, wzrósł nasz wiek scholastyczny, upra
wiający dyalektykę na polu dogmatyeznem i gubiący 
się w subtelnościach logiki Aristotelesa fałszywego, go
dzący z tem wszystkiem mistykę i kabalistykę arabską 
Dzikość i okrucieństwo stanu rycerskiego w życiu spó- 
łecznem, martwota i brak wszelkiego samoistnego zda- 
dnia w piśmiennictwie cechują te wieki.

A przecież szczątkom pracy cywilizacyjnej Rzy
mian na zachodzie,, a szczególnie naukom prawniczym 
i prawnikom rzymskim zawdzięczamy postęp, jaki po 
tej epoce seholastycznej nastąpił. Oto mimo upadku 
państwa rzymskiego, i mimo zdobycia Italii przez Go
tów, a później Longobardów pozostało jeszcze sądowni
ctwo rzymskie, które zmuszało uczonych zaglądać do 
dzieł klasycznych Rzymian, będących niejako żywym 
komentarzem ich orzeczeń prawnych. Prz ;z czytanie dzieł 
klasycznych nauczono się z czasem cenić nie tylko 
treść ich, ale i formę, a rozbudzone życie polityczne i 
dobrobyt, który się po ciężkich wojnach w Italii poja
wił, wskrzesiły potrzebę nauk i sztuk pięknych

Jeszcze przed właściwem odnowieniem nauk hu
manistycznych natchnęły wzory samych Rzymian trzech



Sprawy miejskie. za urządzenie go. Całość tak harmonijna i zgodna, pozo
stanie długo w naszej pamięci.

— W Piątek jako w dzień św. Floryana, patro
na od ognia, odbyła straż pożarna, po uroczystem nabo
żeństwie, swój popis w rynku na kamienicach pod Nr. 5. 
i 6. Popis wypadł bardzo dobrze.

— Koncert w Sanoku. Na korzyść budowy ko
ścioła łać. we wsiŁobozew pod Ustrzykami, danym będzie 
dziś w Sanoku koncert amatorski, w którym pierwszorzę
dne siły wezmą udział P. z hr. Załuskich Ostaszewska 
zajmuje się bowiem gorąco sprawą budowy kościoła i u- 
miała zachęcić i innych do interesowania się

— „Przymierze Braci." Zapewne sobie mie
szkańcy Przemyśla przypomną Towarzystwo im. Kraszew
skiego, które tyle miało rozgłosu, a które u wszystki.li 
kół publiczności doznało takiego przyjęcia, że nie wypa- 
dnie nikomu z pamięci. Pomimo to zaginę! > ono zaraz w 
zarodzie niewiadomo z jakich przyczyn. Jednakże takie 
pożyteczne i tak ważne Towarzystwo nie mogło na długo 
zaginąć, ono musiato zmartwychwstać, a zmartwychwstało w 
formie Towarzystwa „ 'rzymierze braci“ we Lwowie, które 
też nie pogardzało materyałem zebranym przez Towarz. im. 
Kraszewskiego, owszem przyjęło statut jego jako podstawę 
swoich statutów i rzeczywiście każdy pozoa w pierwszej 
chwili pokrewieństwo obydwóch. „Przymierze braci" wy
dało niedawno sprawozdanie ze swych czynności przez 
pierwsze cztóry miesiące istnienia, a przeszło ono ocze
kiwania. Wszelkie krzyki skeptyków, którzy nie wierzą w 
polonizacyą żydów muszą w obee tego sprawozdania za
milknąć. Owoce są rzeczywiście znakomite; wszędzie wi
doczne dążenia do uobywatelenia żydów, do zwrócenia 
ich ku rzemiosłom i rolnictwu, a z drugiej strony do od
wrócenia od zajęć, które były dotychczas przedmiotem cią
głych zarzutów, a co najgłówniejsze dążenia do ostateczne
go wreszcie rozstrzygnięcia sprawy polonizacyi źylów. O woce 
Towarz. dopiero najlepiej się zamanifestują przy najbliższych 
wyborach. —

Dziś w Niedzielę przyjeżdża do naszego miasta p 
Nossig, redaktor „Ojczyzny"-, — którego Towarz. , Przy
mierze Braci" wysłało do nas jako delegata, oczekując, 
że Przemyśl poprze sprawę z tym samym zapałem, z ja
kim p-zywitało Towarz. im. Kraszewskiego. Już samo to, 
że p Nossig jest redaktorem „Ojczyzny", która pierwsza 
wzięta się do pracy polonizacyi żydów, a która sama dała 
początek Towarzystwa, a potem s ab się organem jego, 
wystarczy do przysporzenia mu ogólnej sympatyi u naszych 
obywateli. Nie wątpimy też, że p. Nossig dozna u nas 
najlepszego przyjęcia i poparcia.

— Wieczorek muzyczny. O ostatnim wieczorku 
tow. myzycznego nie podaliśmy w przeszłym numerze wia
domości, a to dla braku miejsca. Źe zaś była to jedna z 
najlepszych produkcyi towarzystwa, więc choć spóźnioną, 
podajemy o nim wzmiankę W kwartecie smyczkowym 
Schuberta usłyszeliśmy po raz pierwszy amatora p. D., 
który dotąd jedynie w wykonaniu utworów wokalnych brał 
udział, a dał on się na tem nowem polu pozntć z bardzo 
dobrej strony. Kwartet powiódł się wybornie, równie 
jak i śpiewy solo: p. D. i dwa duety wykonane przez 
pp D. i M., któremi sobie zasłużone zjeiuali okliski. Pal
ma pierwszeństwa należy się jednak dyrektorowi tow. p 
Dietzowi, który przy towarzyszeniu firtepianu p. S. wy
konał prześliczny koncert Mendelssohna. Nie pierwszy 
to już raz zachwycił p. Dietz swoją grą słuchaczów, lecz 
tym razem, jeżeli tak wolno powiedzić, przewyższył sam 
siebie. Wykonanie tego znakomitego utworu, było tak we 
wszystkich szczegółich skończouem, że niepodobna sobie 
wyobrazić lepszego zrozumienia i większego uczucia i pre- 
cyzyi w oddaniu. Dotrzymywał mu wybornie kroku p. 8,, 
a jak wiadomo, akompaniament fortepianowy nie gra w 
tym dziele muzycznem pośledniej roli.

— Od tow. przyjaciół sztuk pięknych otrzy
mujemy następujące ogłoszenie:

Dyrekcyą Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
we Lwowie podając do wiadomości, iż tegoroczna wystawa 
dzieł sztuki staraniem tegoż Towarzystwa urządzona 
otwartą zostanie między 15 tym a 20-tym czerwca b. r., 
zaprasza niniejszem wszystkich p. p. Artystów w kraju i 
zagranicą, do jak najliczniejszego udziału w tejże wystawie 
pod następującemi warunkami: 1. Przysyłki uskutecznić 
należy od dnia 1-go czerwca począwszy do dnia wyż ozna
czonego pociągiem zwykłym nie pospiesznym i za certy
fikatem — który Dyrekcyą na żądanie przeszłe 2. Nie 
mogą one być obciążone zaliczkami żadnemi. 3. Jako 
normę miary maksymalnej ustanawia się 2 metry w kwa
drat — a jako normę wagi 100 kilogramów; względem 
przesyłek zaś większych nad 2 metry i cięższych nad 100 
kilometrów, należy się poprzednio znieść z Dyrekcyą. — 
Wreszcie 4 w każdej pace przylepiona ma być w e- 
wnątrz na wieku karta z podaniem: a) Nazwisko 
Artysty b) Przedmiotu który przedstawia — tudzież c) 
ceny tegoż

Za dzieła na wystawę przyjęte (a w myśl powyż
szych warunków nadesłane) opłaca Dyrekcyą transport tam 
i na powrót Wraz z wystawą połączone będzie zakupno 
dzieł sztuki do losowania. — Pośredniczy też Dyrekcyą 
w sprzedaży dzieł nadesłanych za opłatą 5°/o od uzyska
nej ceny na rzecz funduszu galeryi obrazów, Zgłoszenie 
nadesłać należy do końca maja b. r. najdalej.

Lwów dnia 22. kwietnia 1883.
— Ulica odjazdowa od dworca kolei ku ulicy 

lwowskiej, zostanie prawdopodobnie, jeżeli tylko pogoda 
[się polepszy, wkrótce otwartą, roboty bowiem koło jej u-

Sprawozdanie z posiedzenia rady miejskiej z dnia 2. 
maja 1883. Przewodniczący Dr. Aleksander Dworski. Radnych 
obecnych 23. Początek o godzinie '^7.

Po przyjęciu protokółu z ostatniego posiedzenia r. Łuka- 
siewiez interpeluje przewodniczącego, dlaczego sprawa cmentarza 
dotąd nie uporządkowana, a zarazem stawia nniosek, aby polecić 
burmistrzowi szybkie załatwienie tej sprawy. Przewodniczący wy
jaśnił, że uchwała co do rozszerzenia i uporządkowania cmenta
rza już zapadła, że jednak łatwiej uchwalić, niż wykonać, źe je
mu salnemu sprawa ta leży na sercu, nie może jednak dbając o 
interes miasta zgodzić się na wygórowane warunki, jakie stawia
ją właściciele gruntów na rozszerzenie cmentarza przeznaczonych. 
Wniosek r. Lukasiewicza z powodu braku treści i celu, nie przy
szedł pod obrady,

Następnie powzięto na wniosek r. Frankowskiego, jako na
głe, następujące cztery uchwały:

1. wybrać czterech radnych jako członków komisyi rekla
macyjnej dla wyborów do sejmu. Na tych członków wybrano 
przez aklamaeyę r. Dr. Dolińskiego, Dr. Baumfelda, Władyczyń- 
skiego i Nahlika.

2. na wydatki przedwyborcze dla odbyć się mających wy
borów do sejmu wyasygnować do rąk naczelnika kwotę 300 złr. 
Za przeciwnym wnioskiem r. Jmkasiewieza, aby nad tym wnio
skiem przejść do porządku dziennego, głosował tylko sam wnio
skodawca R. Łukasiewicz nazwał taki wydates zbytecznym, al
bowiem wszyscy wyborey powinni bez przygotowań i narad wy
brać jednogłośnie na posła do sejmu D.-a Waygarta. Za wnioskiem 
r. Frankowskiego przemawiał r. Dr. Mochnacki, który oświadczył 
źa jednogłośny wybór Dra Waygarta jest niemożebny, bo on sam 
n. p. nie da głosu swego na Dr. Waygarta, a takich, jrk oo, mo
że więcej się znajdzie Popierając ten wniosek, przemówił r. Dr. 
Baumfeld z powodu, źe ten wydatek jest konieczny i przy każdych 
wyborach się powtarzający bi-z względu na osoby kaudydatów.

3. Wyasygnować wdowie po zmarłym Radwańskim pensyę 
w rocznej kwocie 200 zł. począwszy od dnia 1. mija br.

4. Wypłacie z funduszów miejskich koszta leczenia śp. Ra
dwańskiego, policzone przez szpital w kwocie 9 zł. 24 ct.

Po przejściu do porządku dziennego, uchwalono na wniosek 
sprawozdawcy sekeyi r. Frankowskiego bez dyskusyi:

1. Udzielić p. Ludwice Mierzyńskiej, wdowie po tutej
szym zaiządcy szpitala odprawę w kwocie jednoroezuej pensyi:

2. odstąpić prośbę nauczyciela szkoły ludowej na Błoniu o 
osztachetowanie jego ogrodu zwierzchności do możliwego uwzglę
dnienia przy układaniu budżetu na rok przyszły.

3. zapłacić z funduszów miejskich kwotę 27 zł wydaną 
przez Dyrekcyą tutejszej szkoły wydziałowej na rąbanie drzewa.

4. wyasygnować kwotę 9 zt. 10 et na pokrycie wydatków 
na małe reparacye w tutejszej szkole wydziałowej poniesionych 
przez Dyrekąyę tejże szkoły:

5. wyasygnować kwotę 10 zł. 88 et. na przedmioty do 
czystości dla tejże szkoły.

6. udzielić stróżowi miejskiemu, Szeterlakowi jednorazową 
zapomogę w kwocie 10 zł.

Na wniosek r. Władyczyńskiego, jako sprawozdawcy 
sekeyi, uchwalono zatwierdzić ofertę p. Krzyżanowskiego, 
który przy odbytej licytaeyi w celu sprzedaży budynku przy 
koszarach obrony krajowej przeznaczonego na zburzenie zaofiaro
wał najwyższą cenę kupua w kwocie 90 zł. i wezwać nowo- 
nabywcę, aby do złożouego wadyum w kwocie 35 zł. resztę eeny 
kupna dopłacił i nabyty budynek do dni 8. własnym kosztem 
uprzątnął.

W tej chwili nad szedł jeden radny, zebrał się przeto kom
plet 24 radnych, wskutek czego sprawozdawca sekeyi, r. Fran» 
kowski ponowił wniosek już raz uchwalony, lecz z powodu wy
krytego braku kompletu zasystowany o stabilizacyę pp. Praczyń- 
skiego i Kilarskiego i rozpisanie konkursu na posady dwóch kan
celistów. Wniosek ten uehwalono [onownie bez dyskusyi.

Wreszcie uchwalono na wniosek sprawoz iawcy sekeyi r. 
Władyczyńskiego udzielić Berlowi i Mindli Ltdenom tytułem 
wynagrodzenia za użycie kawałka ieh realności na rozsserzenie 
ulicy Jagielońskiej kwotę 221 zł. t. j. po 40 zł. za jeden sążeń 
kwadratowy.

Koniec posiedzenia o godzinie 7'/,.

KRONIKA,
— J. Ces. Wys. Arcyks. Wilhelm przyjecha

wszy w m nioną Sobotę, bawił w naszem mieście przez dwa 
dni, zamieszkując w hotelu Przemyskim.

— Obchód 3gO maja. W tutejszej czytelni odbył 
się Da pamiątkę wielkiej dziejowej roczni, y ogłoszenia 
konBtytucyi z 3 maja 1791 r. we Czwartek miniony, wie
czorek literacko artystyczny dla członków stowarzyszenia, 
którzy nań li znie przybyli ze swymi rodzinami i wprowa
dzonymi gośćmi. Wieczorek rozpoczął się odczytem histo
rycznym o konstytucyi 3 maja, napisanym przez p. Z, a 
wygłoszonym przez p. D. Przyznajemy się, że nie nale
żymy do wielkich zwolenników wszelkich odczytów, ten 
jednak napisany ciepło, pięknym językiem i nader treści
wie, musiał się każdemu podobać. To też zapanował po 
nim nastrój poważny, znamionujący, iż słuchacze zostawa
li pod silnem wrażeniem. Nie minęło ©no jeszcze, gdy za
siliła je na nowo swą nadzwyczaj sympatyczną i doskona
łą grą na f ortepianie, młoda amatorka p. Go. Odegrała 
ona nokturnę i scherzo Chopina, a zwłaszcza w ostatnim 
utworze podziwialiśmy siłę i czucie w wykonaniu. Nastę
pnie odspieweł wybornie p D. aryą Kaźmierza z Hrabi
ny Moniuszki. Dyrektor tow. muzycznego p. Dietz zachwy
cił nas znowu odegraniem Legendy Wieniawskiego. W nie 
zbyt obszernej sali czytelni, panowała taka cisza, iż żaden 
ton nie ginął niesłyszany, a może temu uroczystemu mil
czeniu przypisać należy, źe prześliczne piano p. Dietz w 
całej wystąpiło pełni.

Na zakończenie odśpiewała ulubiona nasza amatorka 
p. Ga. piosnkę Broni z Hrabiny i prześliczny mazurek 
Chopina, a jak je wykonała, to najlepiej z tego osądzić 
można, ż', oklaskom tak długo końca niebyło,póki nie po
wtórzyła jeszcze raz całego mazurka.

Wdzięczność należy się amatorom za to, ił obchód 
pamiątkowy odpowiadał uroczystości, a zarządowi czytelni 

regulowahia i zbudowania drogi przez Ogród kolei Karola 
Ludwika już się rozpoczęły, a p. Tygier burzy już mur 
wchodzący ukośnie w tę ulicę. Umieszczono też już w tej 
ulicy dwie latarnie, tem potrzebniejsze, że w tej ciasnej 
i ciemnej przedtem uliczce, koncentrowała się wieczorami 
hołota wszelkiego rodzaju.

Przemysł i handel.

W sprawie cukrowni w Medyce.

Przed paru tygodniami donosiliśmy w krótkości, iż 
pewien przemysłowiec austryacki zamierza wybudować w 
Medyce cukrownią. Ponieważ wówczas sprawa ta była je
szcze w stadyum embryonalnem, nie podawaliśmy o niej 
bliższych szczegółów. Dziś sprawa postąpiła już znacznie 
naprzód, jak to z nadesłanego nam, a poniżej podanego pi
sma widzieć można :

P. T.
W skutek poufnych traktowali naszych z panem Au

gustem Skonem właścicielem cukrowni w Morawii, życzą
cym sobie założyć cukrownię w Medyce, upoważnieni je
steśmy zaprosić P. T. producentów okolicznych na poufną 
naradę w tej ważnej dla tej okolicy sprawie na dzień 12. 
maja b. r. do Przemyśla do bióra Rady powiatowej o go
dzinie 11. z rana.

Stanisław hr. Stadnicki mp. 
Wnioskodwca;

Józef Skarbek Borowski mp.
Zygmunt Dembowski mp.

O obradach tych podamy w swoim czasie szczegóły, 
uważając sprawę za bardzo ważną dla naszej okolicy. Do
tąd w Galicyi istniały dwie cukrownie : w Tłumaczu i w 
Sędziszowie. Pierwsza z nich upadła, gdyż była ona zbyt 
oddaloną od kolei i wszelkich ulepszonych fcomunikaeyj i 
miała do walczenia z brakiem paliwa i buraków cukro
wych. Cukrownia hr. Artura Potockiego w Sędziszowie i- 
stnieje do dziś dnia, pomimo klęski pożaru, jaka ją przed 
paru laty nawiedziła. Właściciel jej nie mąjąc z zakładu 
odpowiedniego dochodu w stosunku do kapitała, gdyż oko
lica Sędziszowa nie ma odpowiedniej gleby, zamierzał ją 
wówczas zwinąć, lecz odstąpił od tego zamiaru z powodu 
iż ziemianie okoliczni przedstawili mu, jakąby klęskę po
nieśli, gdyby zakład, zapewniający im korzystny zbyt bu
raków, upadł. Ta okoliczność dajejmiarę korzyści, jaki no
wo powstać mający zakład przyniesie okolicom Medyki.

Wykaz zmarłych w Przemyślu od 1 do 31 
Marca. Witoszyńska Marya, lat 90, uboga ; Heisig Józef, 
1 49, szynkarz; Kapłon Grzegorz, 1 54, zarobnik: Schni- 
tzer Mayer, 1. 71, żebrak; Reif Hlinde. 1. 54, żona złotni
ka; Miinz Jachet 1 71, kupiec; Klugman Samuel, 1. 82, 
kupiec; Leichter Schneidel, 1. 67, przekupka; Uhrmacher 
Abraham, 1. 40, handlarz; Rubin Gedalie, 1. 66, zarobnik; 
Rother Chaje Riwke, 1. 20, rozwólka; Klugmann Chane Sa
ra, 1. 21, szynkarka]; Knoller Fradel, 1 33, mężatka; Szat
kowska Julia, 1. 80, szwaczka; Konaszyńska Magdalena, 1, 
66, gospodyni; Dzięgielewski Antoni. 1. 6j, zarób; Ozar- 
nek Zygm 1. 30, dyetaryusz; Bajli Edward, 1. 70, krawiec ; 
Midziński Wojciech, 1. 82, zarób.; Bojko Stefau, 1 40, zarób.; 
Królikowski Ferdyn. 1. 73, wdowiec; Murdza Eliasz, 1. 48, 
gospodarz; Switalska Karolina, 1 34, żona siodlarza; Ko- 
ziorowska Marya, 1 60, trafikantka; Huban Katarzyna 1. 
37, zarób.; Bromilski Floryan, 1 78, rymarz; Hawrylak 
Tomasz, 1. 52, zarób,; Szlam Henryk, 1. 58, konduktor 
pocztowy; Sturchan Marya, 1. 67, zarób.; Salwicki Jan, 1. 
69, zarób-: Godzin Antoni 1. 30, b. polieyan; Dobosz 
Anastazya, 1. 4 5, żona fiakra; Stok Samuel 1 50, handlarz; 
Ginsherg Markus Jonas, 1. 32, kupiec; Warchoła Andruch, 
1. 50, więzień; Kos Franciszek 1. 67, zarób ; Kilińska Ka
tarzyna 1. 63 żona dróżnika: — i dzieci 41.

Ogółem niżej lat 5 umarło 33, starszych do lat 20 
umarło 8, ponad lat 20 umarło 37 osób płci obojej. —

Do Stryja można również jechać pociągiem* pospie
sznym. idącym do Węgier o godz, 8 36 rano, gdyż tenże 
ma codziennie połączenie z pociągiem idącym z Chyrowa 
do Stryja. Godziny według zegaru przemyskiego.

Ru ch pociągów
ielaznych w 'Przemyśluna kolejach i

do Krakowa odchodzą: pospieszny g. 1 m. 14 w nocy
osobowy „ 39 rano
mięszany „ 24 wieczór

do Lwowa odchodzą: - pospieszny „ 3 „ 22 w nocy
osobowy „ 6 „ 33 wieczór
mięszany „ 8 „ 36 rano

do Węgier na Zagórz odchodzi: posp. g. 8 m. 36 rano
z Zagórza przychodzi: „ ? „ 14 rano
do Zagórza odchodzi mięsz. „ 8 „ 50 w,
do Stryja ,, „ 2 „ 55 pop.
Węgier i Stryja przychodzi 
ze Stryja przychodzi:

g 5 m, 
„ 11 „

58 w.
15 rano
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ZBŁĄKANI KANAREK 
może być odebranym za zwrotem kosztów 
inseratu. — Bliższa wiadomość w Redak- 
cyi Sanu. 58

PRACOWNIA
SUKIEN DAMSKICH W PRZEMYŚLU, 

ryn e k Nr. 22.
Z powodu choroby i śmierci Ojca mego 
musiałam na pewien czas zaprzestać kra- 
wieczyzny, jednakże teraz zaczynam na 
nowo, i będę się starać dołożyć wszelkich 
sił, aby sobie zasłużyć na toż samo zaufa
nie, jakiem mnie Szanowne Panie dawniej 
zaszczycały.

Ceny znacznie zmniejszone, a robota 
najdokładniej wykończoną będzie.

Polecając się łaskawym względom 
Szanowuych Pań zostaję z poważaniem 
26 Baylówna

™4tf

Proszę czytać!
„Dla znajomych moich upraszam je
szcze o kilka książeczek „Przyjaciel 
chorych," gdyż wskutek mego nadspo
dziewanie szybkiego wyzdrowienia wszy
scy chcą tę broszurkę czytać itd.“ 
Słowa te szczęśliwie uleczonego prze
mawiają same przez się i nie potrze
bują objaśnień ; zwracamy przeto na to 
tylko uwagę, że broszurkę „Przyjaciel 
chorych" przesyła: „Karl Gorischek,
k. k. Universitats-Buchhandlung, Wien
l, Stephansplatz na żądanie bez
płatnie i franko. 181
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Paryżu, Londynie, Amsterdamie.

8 0000 najsławniejszych lekarzy w Euro- 
/1 |l II I pie ordynuje i poświadcza

H óUUU Dr. POPPA

SI ...............

sosno w o - b a 1 s a m i o Z n o-z i o i o wy
ALEKS. MAŃKOWSKIEGO

przez pp. lekarzy wypróbowany środek we wszelkich uporczywych katarach, 
długo trwałych kaszlach i chrypkach, przy zapaleniu kanału oddechowego 

(Bronchitis), w rozedmie płucowej i w kokluszu.
Skuteczność potwierdzają liczne świadectwa i podziękowania, które do każdej flaszki się dołącza 

Główne składy utrzymują: we Lwowie K. Mikolasz; w Krakowie W. Redyk; w Wie-uriowne sKiaay utrzymują: we nwowie ji. iuzkoiosz ; w ivr.lKOWie (r. iteayic-,w Wie
dniu J. W eiss Tuchlauben Nr. 27, w Warszawie H. Kucharzewski-, w Wilnie P. Grużewski-, 
w Przemyślu u wynalazcy, oraz do nabycia w Galicyi prawie w każdej aptece na prowincyi. 
Uwaga: Powyższy Syrop uznany obecnie został przez Towarzystwo Lekarskie w Krakowie 

jako skuteczny przeciw wszelkim kaszlom i ułatwiający odpluwanie flegmy.
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INaj lepsze

PAPIERKI DO CYGARET
są

LE HOUBLON
w ryób francuzki.

OSTRZEGA się przed falsyfikatami i !! 
/•Te papieiki do papierosów są tylko*  
D w takim razie prawdziwe, jsżeli ka-O 

,’Ą żda sztuka zawiera wycisk „ŁEZ>J 
■„a HOUBLON11 a każda okładka jest 

zaopatrzona zamieszczoną poniżej Yj 
arka ochronną i podpisem y

Zakład Fotograficzny
B. HEMEBA

w Przemyślu (w rynku obok Sądu)
poleca swe wyroby fotograficzne wszelkich rozmiarów oraz fotografie w formacie ISmdoi- 

rowym w Rembrandtowskiem oświetleniu po cenach umiarkowanych i stały h.
Za star nne wypracowanie dają rękojmię uzyskane dyplomy i medal ■ ua wystawie 

światowej w Wiedniu 1873 ; na międzynarodowej wystawie artystycznej w Londynie 
1874; na wystawie fotograficznej w Wiedniu 1875 i na wystawie krajowej we Lwowie 
1877 r.

Odszczególniony przyjęciem przez Najj. Pana Album z fotografii różnych 
miejscowości m. Przemyśla, oraz wnętrza Katedry i starożytności, które to Album 
Najwyższem Postanowieniem udzielonem zostało Bibliotece familijnej.

Jego Ces. Mość 4
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Ppop— du Brevet1
CAWLEY & HENRY, allainige Fabrikanten, PARIS

58 razy odznaczone nrzez 
cesarzdw 1 królów.

Jana Hoffa słodowe 
piwo zdrowia

aiu sil, cierpieniu żołądka' i

Jana Hoffa. skoncen
trowany estrakt 

słodowy

38

Jłok założenia 1847- 
Jana Hoffa słodowe 
cukierki na piersi. 

Żądać jedynie w niebieskim 
papierze. Przeciwko kaszlowi, 
chrypce, zakatarzeniu, grodek 
to^najlepszymi^kulkami. 

Jana Hofft słodowa 
czekolada.

Idobra olszany"
| w Starostwie Przemyskiem

Emigracya
Regularna żegluga parowa z Antwerpii do 

północnej i południowej Ameryki.
? Cztery odjazdy co miesiąc

X położone własnością C. k. uprz. njWIZ. ^ględem warunków jazdy prosimy się udać
- —..-.. a. r ’ n yjfr ♦ do W. Raydt & Co. w Antwerpii 

rządo»nie upoważnionych ajentów okrę
towych. 39

środki do zębów

8" jako najlepsze z istniejących na usta i zęby. 
Liczne świadee- Medale

M twa pierws. ~ ‘ '
” koinitośei
M F..-: L- .... _________ _ <y

2 wadaanaterynowadeust 
» CH J. G. POPPA, g 

M nadworn. dentysty w Wiedniu, Stadt, Bog- m 
jg nergasse 2, lepsza od wszelkiej innej wody '•« 
101 do zębów, jako prawdziwie zapobiegająca 
M przeciw chorobom zębów, i ust, przeciw zc- « 

psuciu i ochwierutaniu zębów, przyjemnego vy 
JOl zapachu i smaku, wzmacnia dziąsła i służy jft 
Wj jako niezrównany Śrndek de C7.vazft7.enia 7.e- .Z 

bów, również jako >vuutui. nwu uu umnu,-
dj) nia gardła dla cierpiących na gardło. Ajj 
I), Celem uprzystępnienia tego ulubionego X 
« niezbędnego wyrobu we wszystkich -kołach, $ 

zaprowadzone zostały flaszki różnej wielko- W. 
aa ści mianowicie wielka flaszka po zł. 1 ct. 40 ”

Medale
r------ .. zna- na różnych

komitośel med. wystawach
Przez 30 lat wypróbowana

«
—y środek do czyszczenia zę- «

... -------..... jako wyborna woda do płuka- V?
nia gardła dla cierpiących na gardło. n

średnia po 1 zł., a mała po 50 ct. 
roślinny proszek na zęby czyni po krót- fll 

kiciu użyciu zęby mieniąeo białe, bez ™ 
uszkodzenia, Cena pudełka 63 ct. <il! 

anuterynoioa pasta w szklannyeh słoi- 
kaeh po zł. 1.22, doświadczony środek ™ 

do czyszczenia zębów. j<
aromatyczna pasta do zębów n aj wybór- ffi 

niejszy środek do pielęgnowania i u- ” 
trzymania ust i zębów, sztu a 35 et.

plomba do zębów, praktyczny i nieza- y 
wodny . rode ■ do zaplombowania przez " 
siebie samego próżnych zębów. Cena |W 
szkatułki zł. 2.10 n

Poppa medyczne mydło ziołowe najle- 'O 
pszy środek toaletowy przeciw lisza- jji 
jom, ostudom, piegom, do utrzymania ó 
czystej i jasnej cery, na pryszcze, za- W 
jady, nieczystość skóry. Cena 30 ct. 0 

Uprasza sie P. T. Publiczność, ażeby aa 
yraźnie żądała przy kupnie preparatów c, ”

austr. Zakładu kredytowega ziem ft5 
skiego w Wiadru będące z pojedyń-

T czyeh ciał tabularnych: Olszany, Rok-
X szyce, Cisowa, Krzeczkowa, Mlelnów i T' 

Ghołowiee się składające, są z wolnej
a ręki do sprzedania.
fjt Chcący je kupić, czy to w ca- 

łości, czy w pojedy.iozych częściach,
m raczą oferty swoje razem z kaucyą 5%
X ofiarowanej ceny kupna wynosić mają- 
£ <są, wnieść wprost do Dyrekeyi Zakładu

Nr. 8. przyczem się zauważa, że ofer- .. ______ ______ __  „ „ - -____
$ ty na całe dobra będą miały pier- 4fcw wielkiej przez p.ństwo Hamburg gwarantowa- 

wszeństwo przed ofertami na pojedyn- npi lnłprvi w kt6rei DrzPs^°
v cze części.
X Bliższych informacji udziela kan- ■ . , •
| celarya podpisanego adwokata w Prze- tWyg"ne kLóra

myślu i WPan Stanisław Chmurowicz, a 
zarządca dóbr w Ols-anach.

| Dr. Łobaezewski. ®I48 ®

, niiu.su wpiosi uo uyieueyi óaKiauii a 
Wiedniu, ulica Pańska (Herrengasse) 3s 

r 8 nr7.W.7.nm sio ZOllwała ła nfar- A

*z*r  <■'Z'/*zvz  ' *̂̂rvz<r>zW Jedyne w swoim rodzaju doniesienie o 
wyleczeniu.

Główna
^wygrano ew. 
X 500.000
• ni ark

Oznajmienie 
szczęścia

Wygrane 
gwarautuje 
Państwo

ZAPROSZESIE DO UDZIAŁU
szansach wygran

nej loteryi pieniężnej w której przeszło
8 milionów 858,300 Mark 

z pewnością wygrana być muszą.

llyrekcya ^SzpitaU pobiych^otc 
Jco chętnie używany napój, v

redług planu tylko 91500 losów zaw era, są 
następujące, mianowicie: 

Najwyższa wygrana wynosi ewen. 
500.000 Mark.

56 wyg. po 5 000 m 
106 „ „ 3.000 ,.
223 „ „ 2.000 „

6 „ „ 1.500 „
515 „ „ 1000 .
869 „ „ 500 „
65 „ „ 200 „
63 „ „ 150 „

26820 ,, „ 145 „
2450 „ „ 124 „

87 „ ,. 100 „
a ogółem 46600 wyg- 

o---------r...j----------------------------„ w kilku miesią adi w 7
doskonałą oddziałach do stanowczego rozstrzygnięcia.

Pierwsze ciągnienie jest urzędowaie ustanowio
ne i kosztuje ni to.- Cały los oryginalny 
tylko 3 zł. 50 ct. a. w. Pół losu oryginalne
go tylko 1 zł. 75 ct. w. a. Ćwierć losu ory

ginalnego tylko 88 ct. a. w.
Te przez, państwo gwarantowane losy orygi- 

nalne (żadne zakazane promesy) rozsełają się za 
dostarczonych do frankowaną,prz.esjłką^ gotówki do najdalszych 

wane katalogi z opisami i cenami na życzenie ginaloym losem także herbem państwa opatrzony 
posyła się gratis i franco. plan gry oryginalny gratis, a po każdorazowem

Poszukuje się zaufanych ajentów. Odprzeda-ciąguieuiu natychmiast urzędową listę ciągnień 
jąeym zapewnia się wysoki rabat. 31 bez zawezwania.

Wypłata i rozselka pieniędzy wygra- 
i nycli następuje przezemnie w prost interesantom 
natychmiast i pod największą dyskrecyą.

Każde zamówienie można pojedynczo za- 
pomoeą przekazu pocztoweg) uskutecznić, albo za

Premia 300.000
1 wygr. 200 000
2 „po 100.000
1 90 000
1 _ 80.000
1 „ 70 000
1 „ 00 000
2 ,, po 50.000
1 „ 40.000
1 „ 30.000
8 „ po 15.000

21 „ „ 10 000

MŁOCARNIE
U U U A Y del11 d0 czyszc«en af — na111 uIl/l 1 I ,d0 6 zwieM%t pociągowych

x przymocowane do ziemi i da- ,
jące się przewozić fabrykują jako wyborne wyroby'
i dostarczają po tanich Ncenach pod gwarancyą te wygrane przychodzą

()(' Uprasza sie P. T. Publiczność, ażel 
« wyraźnie żądała przy kupnie preparatów e, 
XX k. nadwornego dentysty Poppa, i tylko te OJ 

przyjmowała, które opatrzone są moją mar- 
ką ochronną. — ®

Składy są następujące: W
E: . -- l: -

a« apt. II. Tarczyński apt. J. Maszewski apt. 
““ w Mościskach: G. Szalbot apt., w Sądowej 

Wiszni: W. Włodzimirski apt.. w Radymnie:, 
»M. Swechowski apt., Rv«lr..w<>n- R. Kio...

nik apt., w Jaworow

Składy są następujące : „
Do nabycia w Przemyślu. L. Nahlik jOj 
H. Tarczyński apt. J. Maszewski apt. ” 

Sądowej df!

..........r.., w Krakuwcu: E. Kier-
— ...- ur.., .. Jaworowie: L. Lachowicz apt., 
M w Jarosławiu: J. Rohm apt., w Dobromilu: 
P N. Grotowski ant. w Sambor:'1 'r-----N. Grotowski apt., w Samborze: C. Mareseh 

apt., Kriegseisena spadkobiercy, apt., w Dy-
ffl nowie Frisehmann apt, w Sanoku: J. Za- 
H rewicz apt. w Lisku: A. Wodziezka apt.,
Q9 w Ustrzykach J. Riedl apt.,
W 214 0214

dla obrotu ręcznego i 
zapomocą koni z przy
rządem do oddzielania 
słomy, sitem i przyrzą-

najlepszej konstrukeyi i z • 
użytecznością.

Ph. Mayfarth et Co.
Wien, II.„ Praterstrassii 66. 

Fabryka w Frankfurcie n M.
Premiowane przeszło 100 medalami i dyplo

mami we wszystkich prawie krajaeh.
Mnóstwo poświadczeń z 8"'" 1 ’

Węgier garniturów do młócenia, jakoteż illustro-okolic. Każdy udział biorący dostaje 
waue katalogi z opisami i ceuami na życzenie ginaloym losem także herbem państe

W Truskawcu 
orydynować będzie podczas po 

ry kąpielowej

Dr F. GRÓDECKI
b. Sekundaryusz Szpitala Wiedeńskiego 

III i były lekarz nadworny Księstwa Sa- 
56 piehów w Krasiczynie.

pomocą rekomendowaneg > lista. Uprasza się 
zleceniami ze względu na bliskie ciągnienie t 
wać się do dnia 18. Maja b. r. z 
ufaniem do:

.(46)

Samuela Heckscher senr.,
Bankiera i kantoru wekslowego 

w HAMBURGU.

Ceny prawdziwego Jana Hoffa słodowego
piwa zdrowia: 1! flaszek — 6 fl. 6 ct., 28 flaszek 
12 fl 68 ct., 58 flaszek - 25 fl. 48 ct. Niżej 13 
flaszek franco z odstawą do domu. Do rozsyłki 
z Wiednia: 13 flas/.ek - 7 fl. 26 ct, 28 flaszek 
14 fl. 60 ct. — 58 flaszek 29 fl. 10 ct. kilo 
czekolady słodowej I. fl. 2. 40, II. fl. 1. 60, III. 
fl. 1 (Przy większych ilościach odpowiedni rabat] 
Cukierki słodowe: torebka 60 ct. (także ’/, i '/. 
torebki.) Niżej 2 zł. nie posyła się.

Główny skład u M. Kruga i Ferdynan
da Kuli w Przemyślu, u A- Łippusa w Gródku, 
tudzież we wszystkich większych aptekach. 214

DOM
murowany nowy, z kawałkiem ogrodu, 
za Sanem przy klasztorze panien Bene
dyktynek, jest w każdym czasie do sprze
dania z wolnej ręki. Bliższa wiadomość 

w Redakcyi 44^

niiu.su

